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©LSZOPWSKD W WATYKAMIIE
jedynie z dwoma państwanTrządzO'f 
nyml przez komunistów-Jugosławia t 
i Kubą.

Dla nas fakt wizyty Olszowskie­
go nic stanowi niespodzianki.Juz* w 

Niejednokrotnie pisaliśmy

Min. Stefan O l szowski
" W i e r z ę ,  l e  ta  w iz y t a  

posiada znaczenie historyczne nie 
tylko dlatego, ze dokonał-Jej po raz 
pierwszy minister spraw zagranlcz - 
nych Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej, lecz przede wszystkim dlatego, 
ponieważ rozpoczęła ona nową erę 
w stosunkach PRL i Stolicy  A postol­
skiej "T ym  i słowami rozpoczął-kon - 
fercncję prasową w ambasadzie p o l- 
tklcj przy Kwlrynale Stefan Olszow- 
Iki, minister spraw zagranicznych 
5RL po złożeniu wizyty w dniu 12 l i ­
stopada b. r. O jcu świętemu Pawło­
wi VI.

M in.Olszowski nie ukrywał-w o­
bec dziennikarzy, ze'W najblizszym 
czsic zostaną nawiązane pełne, lub ns 
początku p&toficjalne stosunki dyplo 
ma tyczne między Stolicą Apostol­
ską i Polską". Podkreślił tez‘, ze w y—  

to dodatni wpływ na współżycie 
między Kościołem  1 rządem w Kraju.

Na zapytanie dziennikarzy czy w 
obecnej sytuacji Warszawa siq ^gp- 
dzi na gorące zyczenio Pawła VI o d ­
siedzenia Polski,Olszówki odpowie 
dział-bardzo ostrożnie.Uważa or\.zc 
wizyta O jca  św .m ozc  nastąpićdo - 
pier wtedy, kiedy zostanie całk ow i­
cie uregulowany modus vivendi mię 
dzy państwem i Kościołem .

W iadomość o  w izycie Olszowskie 
go w Watykanie podała bardzo o b ­
szernie czła poważna prasa zacodnia. 
W Argentynie obszernie pisały o  tym 
"La N ación" , "La Prcnsa" 1 "C la  - -  
rin".Przy tej okazji zarówno zachod­
nie agencja n*-nsowc, Jak 1 sama pra 
sa, z naciskiem podkreślają, ze Pol -  
ika Jest największym i najbardziej 
katolickim krajem w Bloku Wschód 
nim. Rzeczoznawcy zachodni ocenia 
ją ten fakt jako w ielki sukces Paw 
hi VI. i Jego dyp lom a cji watykań- 
sklcj, dążącej od lat do polepszeni! 
stosunków z państwami o  rządach 
komunistycznych. Dotychczas Stoli 
ca Apostolska utrzymuje pełne sto­
sunki dyplomatyczne i konkordaty

"Kurierze" Nr.773/774 z dnia 29 .6 ., 
6. 7. 1972, w komentarzu om awiają­
cym  luzuanie pracz Stolioę Apostol­
ską naszych granic zachodnich pi - 
sallśmy:
Kurierze ", ze od przeszło roku to-]

czą si«; pertraktacje między Warszawą i Watykanem w sprawie nawiąza­
nia stosunków dyplomatycznych i ewentualnego podpisitnia konkordatu.. 
Główną przeszkodą ku temu było formalne nieuznawanie preci łV ityktó 
nuszych Ziem Odzyskanych jako integralnego terytorium Polski, a z dru­
giej strony stanowcze żądanie rządd PRL ustanowienia przez Watykan sta­
łe j i normalnej administracji kościelnej na tych ziemiach. Obie przeszko­
dy zniknęły. Bądlmy dobrej nadziel'. V̂ T

K nssnM CE IE  W IPEKDNDE

środkowym Wschodzie 1 w Indo 
chinach.
WYMK1AUSTR ALIISKIE1 WIZYTY.

nry Kissinger złozyłnow ą wizytę w 
Pekinie. Była to szósta z kolei pod - 
róz do Chin. Pierwsza odbyła się w 
1971 r. i nc«iła charakter ściśle taj 
ny. Niem niej Jednak m iała ona ko­
losalne znaczenie dla polityki świa 
towej, gdyz otworzyła drogę zbllzc - 
nia 1 współpracy między dwoma mo 
carstwami, przez 22 lata będącym i 
praw iw na stopie w ojennej.

Tym  razem Kissinger dostąpił 
wyjątkowego zaszczytu.Zamiast chiń 
skiego ministra lub wiceministra, 
Jak przewiduje protokół dyplomaty 
czny, na lotnisku w Pekinie w ita ł 
amerykańskiego gościa sam premier 
Czou E n -la l.T on  powitania był-nic 
zwykle serdeczny. Czerwony manda­
ryn (Czo pochodzi z arystokracji chito 
skicj) w przemówieniu powitalnym 
nazwałKisslngcra "Cyklonem  z Lc- 
wantu". Niewątpliwie była to alu - 
zja do sukcesów Kissingera, który 
przed przycicm do Pekinu w ciągu 
4 dni odw iedził 5 stolic arabskich 
1 doprow adził do ostatecznego pod 
pisania rozejmu między Egiptem i 
Izraelem w dniu 11 listopada b. r.

Nie ulega najmniejszej wątpli 
w ości, a: tem atem  obrad było zagad 
n icnlc dalszego zacieśnienia wspóh- 
pracy chińsko-amerykańskiej w dzic 
dżinie politycznej, handlowej, n.> 
kowej i !<\ilturalnej. Wydany po za­
kończę niiMfizyty wpólny komunikat 
ńic nie wspomina o  wymianie am ­
basadorów. Jednakże rzeczoznawcy 
zachodni Jednogłośnie stwlrdzają, ze 

do tego zapadły ostateczne tajne 
decyzje. Wymiana taka niezadługo 

astąpl.
Pekin nie będzie z‘ądać od USA 

uprzedniego co fn ięc ia  uznania dla 
rządu marsz. Czang Kai Szcka. We­
dług tychże rzeczoznawców, rząd Chi. 
noro rodowych Jest zdecydowany roz­
m awiać z Pekinem c o  do przyłącze­
nia Formozy do Chin kontynental - 
nych. Na przeszkodzie stoi osoba sę­
dziwego Cznga(85 lat). Postanowiono 
w ięc załatwić tę spraw*; w ciągu naj 
b llćzych  10 lat. Podziwu godna Jest 
przysłowiowa, wschodnia cierpliwość 
chińska.'

Niewątpliwie, w rozmowach w 
Pekinie były obszernie omawiane 
zagadnienia związane z konfliktem

Na krótko przed przyjazdem Ki -  , 
ssingera do Pekinu, zakończyła się 
tam wizyta australijskiego premiera 
Gough Whltlam.

Tysiące dzieci śpiewających ll 
tańczących iegnało uuntraiHjekl*N 
go promieni, (Jough WhMamfc, 
który z ioafą i świta odlećtnł z 
Pekinu po 5-dniowej w «yct», od- 
prowmiTmny przez prom. Czou' 
En-lai i dygnitarzy. A

Nn konferencji prasowej Whit-( 
lam określH wlzyUj Jako „przyja-, 
cielekl przełom" w atosuinkruch 
Australii z Chinami. Mial wielo-j 
godz/irane rozmowy z Chou i ml-' 
mtetraml, spobkal się z Moo. KoJ 
nmnikat podkreśli! osiągnięcia 
wizyty. . .

Porozumimin dotyczą przedet 
wszystkim sprąw gospodarczych.]
M. in. Aiusfcrulia doetarazy ChRLj 
300.000 ton cukru w ciągu 3-c-5! 
lat zu sumę 55 min australijskich! 
.dolarów. 1 Min. T6T-1
terson ( rozwój' północnych tery­
toriów) powiedział io jest to 
największy układ bilateralny ja-' 
ki Australia zawarła, a dostawy 
cukru do Chin przewyższą dosta­
wy dla USA.

W rozmowach z Mao I Chou 
Whitlam eriergiczmiic protestował 
przeciw chińskim próbnym wybu­
chom nuklearnym. Rzekomo po 
raz pierwszy Mao usłyszał od 
gościa protest w tej sprawie. Chi­
ny utrzymują, że ich dóśwladcze- 

atomowe są skutkiem agre­
sywnych zamierzeń nuperlho* 
carstw ZSRR i USA i mają cha­
rakter wyłącznie defensywny.

Podobnie jak między Chlnajni 
i Kanadą zownito porozumienie 
(nA ra/zlo w zasadzie bez posta- 
nowień wykonawczych) by oby< 
watele ChRL mogli jeździ^  do 
Australii dla odwiedzania l0tew- 
nyoh. ia

Pytany o stoąunki międi*vPo-i 
kinem i krajami płd.-wschr(Azjl^ 
któro nie mają z ChRL s to s u j  
ków dyplomatycznych (Filipiny, 
Indonezja, Malezja, Singapur a 
Syjam ), Whitlam odpowiedział, 
żo prem. Czou nlo prosŃ go o 
pośrednictwo, ale przykład roz­
kroju i stosunków australijsko- 
(Ihińskich powinien zachęcić 

■rządy tych państw do pójścia śla­
dami Australii.

Whitlam Jest przywódcą Partii 
LaburzystowskieJ (socjaliści), która 
przed rokiem wygrała wybory pow ­
szechne l odsunęła od władzy austra 
lljsklch konserwatystów. Jako pier -  
wszy punkt swego programu w kam ­
panii przedwyborczej Whitlam pasta 
w ił  wówczas nawiązanie współpracy 
z Chinami 1 nunistycznymi. W ybo­
ry wygrał.Teraz realizuje swój pro- 
Igrom przedwyborczy.
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Londyfgki w Times M a m iefci^otw aio  artykuł-Normana Davlsa 

o  sytuacji polskim rolnictwie i pokacniu polskiego rolnika. Autor, kt& a 
ry byt niedawno*** Polsce, sKteg61&ie interesów ał*sie zmianami, jakie 
zaszły po grudniu 1970 r. Davis stwierdza, ze chociaż mechanizacja rol­
nictwa w Polsce jest daleka od ideału, to Jednak wyniki są dobre, ponie--^ 
aa* władze prowadzą właSciw^ politykę. 5
"  FłtyaM cy polscy -  pism Dayies -  bronią swej polityki rolnej 1  cały sta- 
aowcaofcią. Nie są oni odpow iedzialni m pewne zacofanie rołnlk&w, któ-s" 
ryd» nawyki narastały pnet całe wieki. Pnywódcy polscy dątą do pełnej 
modernizacji rolnictwa. I chociaż S3 proc. obscasów uprawnych należy do 
indywidualnych rolnik6w -  to kontrola państwa zapewnia rozwój rolnictwa 
Następnie autor stwierdza, m dzisiaj rolników traktuje sią jako partnerów 
we wspólnym dziele. I chociaż ekonomiści wysuwają aa pierwszy plan kto j 
ki podjąte praca Gierka, takie jak zniesienie dostaw obowiązkowych, pod- i 
wystenle cen skupu, reformą podatku grantowego i  a  mrożenie cen paszy, 1 
to nie ulega wątpliwości, ze istotną zmianą symbolizuje objęcie wsi bez­
płatna opieką lekaiską. Wyniki nowych posunięć są imponujące. W ciygu 
jednego roku produkcja traody chlewnej wzrosła o  60 proc., rynek otrzy­
mano 42 proc. miąsa więcej.
I —S Z A  K K A jO Y A  K O O F E U N C J A  r A K T T J lU  PZPK

Po raz pierwszy w  historii PodL-J-* dem PZPR wymiany legitymacji' 
sklej BedoocKwel Partii Robomicnj :> PMłsrłw*. «  sawsse potącion*,

. .... . . . ,  , I jest 5  czystkami personalnymi. }
o t n d o i r c ł .  p m d  p s u  dalam i Pter -  | U w raływ roi. Gfcrisa do r a n o -  
w az Krąjowa Konferencja Partyjna |t cnienia pracy ideologicznej w
PZPR. Głównym Jej tematem byto u - l 1™ 4. . * » * « -, .  „  . .  . .  .  , I nu siłami" które atakują soga-stalenie dyrektyw politycznych i s cs-,| '- -^ j— m —  
aodarczych na s^ jb licn  dwa lata o -  I 
aa zamierzone reformy administracji |

*>i^>8sti|pr*|fiTywróceme -stano- a . 
wiska prezydenta Państwa, które <
' istniało \v Polsce ludowej w . 
pierwszych latach po wojnie?

Te decyzje kończą a symbo­
liczną praktyką, pozwalającą 
ZSL i SD na posiadanie swych 
przedstawicieli na wyiszych sta­
nowiskach aparatu państwowego. 
Oba te stronnictwa aa cenę swe­
go istnienia mają być jeszcze_ 
bardziej niż dotychczas posłusz­
nymi wykonawcami linii polityca- 
nej PZPR. Z bezpartyjnymi par- » 
tia nie ma kłopotu, gdyż —  wed- 
lug Gierka — wszyscy oni udzie*' 
łają poparcia polityce partii i vk 
czestnicaą w jej realizacji.

Referat Gierka zapowiada, ża. 
partia wzmocni nacisk na taw: . 
frondę ideologicznym, a w szcze- 
Ijólności na nauki społeczne i hu­
manistyczne, na masowe polily- 
cs.no szkolenie społeczeństwa, po­

przez prasę, radio i  telewizję. 
Również polityka kulturalne T""- . 
si całkowicie odpowiadać — 
niom partii.

ZA WZOREM GOM 
Cześć referatu Gierka, , 1

eona polityce międzynarodowej, 
przyniosła jeden interesujący 
moment. Można odnosić wraże­
nie, ae Gierek powraca do starej ' 
koncepcji Gomułki taw*. żelazne­
go trójkąta: wschodni Berlin, 
Warszawa, Praga. Wynikało to a 
tych słów Gierka, w których a 
naciskiem "odkreślał rozwój blis­
kich stosunków PRL z Czechosło­
wacją i NRD. Inne kraje bloku 
sowieckiego w ogóle pominął. 0- 
caywiśęie na pierwszym miejscu 
tej części swego referatu, składał 
dobrze już znane hołdy Z wiązko- 1 
wi Sowieckiemu i wychwalał per-J 
sonalnie Breżniewa.

łizm, wskazują na słabość ideo- 
logicznego kręgosłupa PZPR. « !”

Pierwsza w historii PZPR 
Krajowa Konferencja Partyjna 
była . polityczno-propagandową 
masówką, pozwalającą Politbiu- * 
ru wytyczenie dyrektyw polityca-. 
nycłi i  gospodarczych na najbliż­
sze <fwa lata. Konferencja ta (o  • 
której ^Dziennik** już pisał ogól­
nie) była załatwiona metodą szy­
bkościową. W ciągu 2 dni toczyły 
się obrady plenarne, a jednocześ­
nie —  w  przerwie —  pracowało 
10 „zespołów problemowych* i 
odbyło się —  jeszcze przed za­
kończeniem konferencji —  bły­
skawiczne XI Plenum KC, które 
zatwierdziło rezolucje przyjęte 
przez Konferencję.

Statystycznie sprawę ujmując, 
w ciągu tych 2 dni „wypowiedzia­
ło się 597 delegatów. Tylko nie­
wielu zdążyło rzeczywiście prze­
mawiać. Olbrzymia większość 
teksty swoich niewygłoszonych 
przemówień przekazała do 'pro­
tokółu Konferencji. Poza głów­
nymi referentami —  Gierkiem i 
Jaroszewiczem —  członkowie Po- 
łithiura nie zabierali głosu w 
dyskusji. Przemawiali natomiast 
wszyscy  I  sekretarze komiteę&w 
wojewódzkich.

^ZWARTOŚĆ- PZPR ~
I  CZYSTKA 

Analizując polityczną stronę 
konferencji, aNwięc przede wszy­
stkim referat
rezolucję o zadaniach partyjnych, 
można stwierdzić, że Gierek sta­
rał się podkreślić wewnętrzną 
konsolidację partii- Mówił, że 
Biuro Polityczne s ta n o w i  
^zwarty kolekty^, chociaż wia­
domo o poważnej różnicy zdań w 
sprawach gospodarczych między 
Gierkiem a Jaroszewiczem. Wi­
docznie dla podkreślenia tej po* 
ztrmj jednolitościv Gierek -po­
wierzył referat gospodarczy Ja­
roszewiczowi. Z tą konsolidacją I 
partii nie musi być najlepiej. I 
skoro Gierek na wzywał do »u* 
macniania zwartości szeregów 
partii i  zapowiedział pnepro* 
wadzenie przed następnym zje*--I

_  NACZELNIK POWIATU 
Zapowiedź zmian organizacyj- 

j nych w administracji państwowej'
, dowodzi, że Gierek chce oficjal­

nie usankcjonować totalną wła­
dzę partii. Po niedawnej refor­
mie gminnych rad narodowych 

I (faktyczną władzę posiada obec- 
‘ nie naczelnik gminy, a lokalna* 

rada narodowa ma tylko pozory. 
ciała uchwałodawczego) Gierek 

'•wprowadza podobne zmiany na 1

Sczebłu powiatu i województwa. /  
ają być przywrócone stano wis- » 
ka wojeięódówi „naczelników po 1 

wiatów**. <*-z‘
Powiatowe i wojewódzkie ra­

dy narodowe pozostaną. Na ra­
zie nie ujawniono bliższych szcze­
gółów, ' dotyczących rozdziału - 
kompetencji między radami a - 
wojewodami czy naczelnikami po­
wiatu. Dotychczas zachowywano ■ 
pozory1, że przewodniczący rad> 
narodowych są wybierani i wed-i. 
ług określonego klucza kOka ta- - 
kich stanowisk przydzielono .  
członkom ZSL. Obecnie Gjerekyit 
wyraźnie zapowiedział, że przef *' 
wodnkzącynu prezydiów rad wo-'
Ijewódzkich i powiatowych mają" 
jhyć I sekretarze wojewó4jkłęfc.. -< 
■względnie powiatowych, kómite- | 
tów PZPR. 4

WOJEWODA P 
Dotychczas władze państwowa ’’ I 

na tych szczeblach reprezentował  ̂
przewodniczący rady. chociaż w - 
rzeczywistości województwem czy h 
puWilufffl nąaui sekretarz par-~>J 

| UL Dziś Gierek zrywa z tym roz-1] 
działem władzy między partią a'|  

‘państwem. Stanowiska wojewo-, 
dów i starostów istniały w Polsce ~ 
i po wojnie. Zniesiono je dopiero 
w r. 1950 dla podkreślenia zasa- jH 
dy 1 udo władztwa i „demokra-, 
tyzacji wyższego typu**. Gała I 
władza miała spoczywać w i^ -L  
kach md narodowych. Teraz 3  
znów powracają wojewodowie i I 
„naczełni f̂ powiatów**, ale Gie­
rek od'razu zapowiedział, że in-, ■ 
stancje partyjne są odpowiedział-  ̂
ne za wysuwanie na te funkcje 
odnowiednich kandydatów. A  kfe*t *

P rzeszh  3 3  rak  Połakpw^
w Kraju

-W początku lipca br. —  jakf 
wynika z  danych Głównego Urzę­
du Statystycznego —  liczba lud­
ności Polski wynosiła 33 min S62<r 

itys. osób. Ponad połowa miesz-, 
kańców Polski urodziła się po II 

Jifrojnlo światowe j  •__
„Kwiaty polskie”  I 

Tuwima
Przed kilku tygodniami ukazało A 

rię w Polsce nowe wydanie „Kwia- j 
Mw polskich** Tuwima W czasopis- 
■ h d i krajowych obowiązuje nadali

gu kilku dnL

„Mazowsze" 
w Hiszpanii

-  Popularne ^MaiowsK* dało ostat­
nio «  Hiapanii 51 koncertów. Ze- 
b 6I występowa! w SS miastach. 
Wszędne miał recenzje raczej ser­
deczne i dutą sympatię u pubocmo- 
i d  Był to jut druęi w ciągu ostat­
nich czterech lat występ _Mazow- 
m *  w Hłszpanfi.

Narodowy Teatr 
Grecki w Warszawie.
Wydarzaniem rozpoarnającega > 

sie sezonu teatralnego w Warszawie* 
m  występy Greckiego Teatru Ka-'. 
radowego z Aten. Grecy pokaapH ca ' 
scenie warszawskiego Teatru I w o -  
dowego trzy części „Orołtcf* Ajschy- 
losa: _Axzjnemnon~. „Ofiarnke" 
^unicnidy". Warszawa. M d j  
się zawae we wszystkich 
cjach i  nowinkach, i 
z Zachodu i krajów f l H i  
skich —  raachwytala bilety na wy- ]  
stępy teatru greckiego. Cn ociat n»e 
rommiano tostu , zachwycano s ię .

Zima w Polsce—minus 16 C 
w Zakopanem

Polsce, 
i zimowej pogtSy!

ranem w całej Polsce 
miej zera. 

południu

lubująca
produk-

Nad ran en 
byto kilka stopni 
NaJdmnieJ było 
kraju.

W Zakopanem 1 listopada 
było minus 14 st, C. Całą noc 
w Tatrach i Sudetach sypał 
śnieg.

Mapty spadek temperatury 
dal stę we znaki zwtaszen cu­
krowniom któro przyjmują 
transporty zmarzniętych bu­
raków dowożonych w odkry­
tych wagonach kolejowych.

T hiem ikarze frtmcwscy 
w Polsce

I Młodsi dziennikarze z Ftaacji'
J uczestniczyli w dwutygodniowym 
f seminarium poświęconym wiedzy 
■o Polsce. Było to pierwsze tego- 
I rodzaju seminarium, zorganizo­
wane przez reżym.

I Skład grupy francuskie) był 
■ wszechstronny. Obok agencji AFP 
I—- radio i telewizja (ORTF), o-* 
Ibok PI«  Monde** —  pismo chrze- 
iśctjańskie „Temoignage Chre- 
| tien", obok ekonomicznego „Le 
Nouweau Journal" —  „La Yoix 
du Nord“ z Lille i komunistyczna 
„La Marseillaise** z Marsylii, 

i Goście francuscy zwiedzili Kra.' 
Ików, Katowice i wiele innych re-
:k«ń\r Pnłtki — —— - ----- . 1

Jabłoński w Pradze
Na zaproszenie prez. Srobo^j; _ 

pojechał do Pragi przewodniczą- - 
cy . Rady Państwa
Henryk Jabłoński. Prasa : ~  .

nadała .tej wizycie dość duży . 
rozgłos twierdząc że ma ona j 
wielkie znaczenie „dla zacieśnia- £ 
nia wszechstronnej współpracy f. 

“|prsyjsini między PRL '

Dr.
ADWOKAT POLSKI I ARGENTYŃSKI NOTARHJ8Z 

Cafie TUCUMAN 161S, p. S. “B" —  Tel M-3623 —  BllKNOŁ ABfi 
Galie 1S> Nre. S2.1 (Coiegk) de Abogados) —  p. 4 Escr. l t ‘V  

LA PLATA —  Teł. 2.5500

W  NAGŁYCH WYPADKACH —  AvdŁ Las Heras 1693* p3"A * *—*' ć * *  

Z A Ł A T W I A :

Sjarawy sądowe handlowe, cywilne i karne. Sprawy rodzinne, m&łkeftiW 
i rozwody zagranicą. Metryki nstępoe, akty notarialne wszelkiego w 

ju, hipoteki, testamenty. Sprawy’  emerytalne. Sprawy pracy. 
Kontrakty kopna, wynajmu i cesji.

SPRAWY SPADKOWE W ARGENTYNIE I ZAGRANICĄ.—*' ; 
pay pobrania kantów i honorarium po załatwieniu sprawy. .

GodŁny uizęóo wania; y— 13; 1 5 - 4 8 ^  Soboty .0— ) 
W  La Platau po upnedmm
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D E L E C A C IC I C O M E K C IA 1  DE KHUDI1A

PoloniT es importador ~ habi­
tu a! de una variada gama de

St eneuentra en nuestro pals 
ma numerosa misión comer- 
ćisl del gobiemo de Polonia 

h  integran diecisiete miem- 
brós— aue viene encabezada 
por el dtrector nacierał de Po- 
Jfiles Comercial, del Ministerio 
de Comerdo Ezterior de Var* 
sovia. Sr. Adam Kucharski.

La deJencidn vieoe eon el 
piopósito de renovar el conve- 
nio comercial \igente entre 
ambos paises desde hace cinco 
afios, y  se estima que da do el 
crado de complejnentariedad 
de las dos ecooomlas es posi- 
ble un intercambk) mucho mis 
«ctivo que el actual.

prpductos alimentidos y de di- 
ferentes insumos industriales 
que pueden ser proristos desde , 
la Argentńa. Sos posibilidades 
de ezportadón hacia la Argen- 
tina se fundan. sobie todo. en 
la industria de las maąuina- 
rias y  eąuipos.

En el ouevo aeuerdo que se 
espera suscrihir, la delegaddn . 
polaca aspira a  planificar o n !

• abastecimiento a largo plażo de : 
matedas primas argentmas; es 
posible, asimismo, que se in- 
cluyan posibles programas de, 
jO S K n od o  econrtmica.

M IE SZK A Ć  K A ł O M U C T

Ucpold Mazschak

j a k  1 ^ 0 4

WSzód wielu trw. życiowych tematów, poruszanych w polskiej 
prasie i  V rozmowach miedzy ludimi, czołowe miejsce lajmuje wciąż jesz 
cxe problem mieszkaniowy. Występuję on aesitą nie tyDco w Polsce; nie- 
inal wszystkie stolice europejskie cierpią na przeludnienie, co  dla gospo­
darki miejskiej staje się ftódłem wielu nowych i to bazdao poważnych kło­
potów.

W Warszawie, na ssczęScie nie m ona się skarżyć na przeludnienie, 
[dopiero bowiem w ub. roku, po straszliwych stratach, jalde poniosło to 
miasto z rąk hitlerowskiego okięanta, stan ludności osiągnął 1, 3 min o -  
(b , a więc równo tyle, ilu mieszkańców miała. Warszawa na początku 
1939 roku. Tylko, ze w sytuacji przedwojennych i powojennych wazszawia- 
fcćw nastąpiła poważna różnica: c i  piezwsi żyli stłoczeni na obszarze zaled- 
rie 12 0  km kw, c l  drodzy -  po znacznym roBzerzenhi granic miasta, ma- 
ą do swej dyspozycji obszar o  powierzchni 440 km kw, czyli prawie 4 razy 
nąłszy. To swobodniejsze rozlokowanie si«j w terenie, którego sporą część 
aj ijła. zieleń, nie jest jednak równoznaczne z rozgęszczeniem. Pierwsze po- 
lojennc lata w m icfcie pozbawionym prawic S0& swej substancji mieszka- 
iowej, były wzęcz katastrofalzw i tylko wyjątkowemu przywiązanin wazsza 
flaków do stolicy j^az ich ofiarności i  energii popartych decyzją klerów - 
ilctwa Partii i  rządu o  odbudowie stołecznego grodu nad Wisłą, można zaw 
źdęcaaó to, c o w  oczach wielu odwiedzających Wazszawę gości zagranicz­
nych uchodzi Wciąż Jesacze nieledWie za cud: widok całkowicie zzeknnstruc 
■anych zabytk&W na historycznych szlakach miasta oraz setki jasnych s 
listych wierówców nowej Warszawy, w których warszawiacy uzyskali i  
Wojnie juz prawie ćwieró miliona pełnokomforcowych mieszkań.

Czy są chociaż zadowoleni? Niewątpliwie, c i  któczy mieszkają -  
tak, jeżeli, oczywiście, lokal odpowiada ich potrzebom. Ale nie wolno ** | 
zapominać, ze istnieje wciąż Jesacze draga strona mieszkaniowego "  medi I 
la ", a po tej drugiej stronie ciągnie się, niestety bardzo długi szereg 
kandydatów, czekających na swoje miejsce w budownictwie spółdzielczym, 
które jest juz od dobrych kilku lat głównym dostawc ą "  dachu nad głową * 

Warszawie.
W przyjętej ostatnio przez Sejm PRL uchwale o  perspektywicznym 1 

programie mieszkaniowym stwierdza się otwarcie, ze "  mimo systematycz- 
aego wzrostu rozmiarów budownictwa w całym okresie powojennym, sytna 
cja mieszkaniowa ludności jest nadal trudna " ,  a to stawia Polskę przed 
palącym i  barda? ambitnym zadaniem wybudowania w miastach całego 
Kraju Jo 19SS r. c o  najmniej 4, 8  min nowych mieszkań.

Warszawa juz się dostosc «q)e  do zmienionych załozeń polityki 
[mieszkaniowej; w hiećycej pięciolatce do 1975 r. budowlani oddadzą 90 
tysięcy nowych lokali, a w pięciolatce następnej -  do 1980 r. tempo 
WOofnie jesacze bardziej: c o  roku przeciętnie 25 tysięcy rodzin będzie się 
■ p .iM łtłłn  do nowych pomieszczeń, co  pcawoli wreszcie na ostateczne 
sealisowanie docelowej zasady -każda rodzina w osobnym mieszkaniu. 
Wiele z tyci- mieszkań będzie stanowiło własność tych, któery je  będą zaj- 
acwali.

Dsugą, nader wantą cechą nowej polityki mieszkaniowej, obok 
zcagęsaczenia n i  skrócenia czasu oczekiwania, będzie zapowiedziana juz 

Wydatna poprawa jakości oddawanych pomieszczeń oraz zwiększenie ich 
ipowiezachni, co  waszawiacy poyjm ą ze sacsególnym zadowoleniem.

Warszawscy projektanci chętnie skorzystali z zielonego fwiatła, t ó -  
b  zapalił przed «łm ł perspektywiczny? program mieszkaniowy, wyzwalając 
ich arłiltłiiinni-ir^ Inicjatywę. Nowa struktura mieszkań zlikwiduje w ie­
le dawnych nie<fcgodrjcści. Stosowane w projektowanych Juz obecnie do- 
*»ch normy przewidują powame rwiększenie tzw. powierzchni użytkowej 
aiestkań od 20  do 371* i  likwidację kawalerek. KOode małżeństwa bedą

o b ę d z i e  p u m u r r A  t n c m o s M U T t )
■A DZKŚ iwnęTA MIEFODlLFCtoici

Obywatele Rzeczypospolitej Polskiej i Polacy w wolnym śwlecie,

W dniu 11 listopada wszyscy łączymy się Jednym uczuciem tak 
ojczystej ziemi, jak i  zasiani po fwiecie. Był-to bowiem w roku 1918 

wielki dzień -  historyczny akt odzyskania niepodległości naszego narodu 
po z górą wiekowej niewoli, a zarazem dzień objęcia władzy naczelnej 
przez Józefa Piłsudskiego, zwolnionego z Magdeburga. Wipośmienia tej 
rocznicy, cześć dla wysiłku ówczesnego pokolenia niech diif ocyją w na­
szych sercach i związą nas jednością.

Polska odzyskała wolność po kiesce trzech zaborców, kiedy naród 
po licznych zbrojnych zmaganiach wykazał-niewygasłą wolą odbudowy 
swojego państwa i dość siły, by położyć podstawy suwerenności 1  obroną 
granic pomimo nowych na] azdów.

Dzif, kiedy od ponownej utraty niepodległości dzieli nas ledwie 
lat 34, musimy wykazać, ze mamy siłę dla odbudowy poniesionych strat 
i wiarę w przyszłość.

Niechaj wielka rocznica Święta Niepodległości stanie się źródłem 
nowej siły i  podtrzymania ducha woli walki o  odzyskanie wolności 1 nie- 
podległoścL

Naród, którzy podczas drugiej wojny Światowej wykazał*tyle boba-* 
terstwa, bezgranicznego poświęcenia, wytrwałości i  zdolności Jednoczenia 
się, nie może zmarnować nagromadzonego moralnego kapitało, ani wew­
nętrznie dać się rozłceyó, ani rozbić obcym wpływom.

Naród nasz ma przekazać testament swojej wielkości idącym poko 
leniom. Wszyscy zdajemy sobie sprawę, ze pccory niepodległości osłania­
jące dzisiaj podporządkowanie Moskwie, nie stanowią rzeczywistości god­
nej tradycji wielkiego narodu.

Nie wolno nam tez zwieŚĆ się pozorom religijnej tolerancji, za 
którą kryje się niezmienne dążenia szerzenia bezbożnictwa'i wrogość czer­
wonej Moskwy do chzześcij ańsłdej wiązy naszego narodu, od tysiąca lat 
fundamenty naszej cywilizacji.

Obywatele R .P ., Rodacy J 
Gdy naród w kraju jawnie nie mace obchodzić Święta Niepodległości, na- 
Isse obchody w wolnym świecie niech wyrażą także Jego myśli i  nrawla, 
nasze modlitwy niech połączą się z ich modlitwami o  siłę wytrwania w 
walce i  pracy dla odzyskania pełnej Niepodległości Polsku

W tym dniu wielkiej rocznicy stańmy się tak sO&l jednością 
abyśmy przemogli własne słabości  i  obce zakusy.

Stanisław Ostrowski 

Londyn, dnia 11 listopada 1973 r. t

znogły wynajmować mieszkania trzypokojowe o  powienchni 03-65 m kw., 
aby "  rozwojowa " rodzina mogła swobodnie się powiększać bez konieczno­
ści szukania nowego lokalu po kilku latach. Dla rodzis Uczzriejszych p o e - 
widuje się mieszkania 4 -pokojowe, najwięlsse z budowanych obecnie, kto- 
Irych metraż sięgać będzie 80-85 m kw.

Wypada dodać, m wszystkie lokale w nowych dnmar^ a tych jest 
w Wazszaarie zdecydowana więłsaośĆ, będą miały pełne wyposażenie sani­
tarne, łazienki, centralne ogrzewanie, kuchenki i  piecyki gazowe, szaty - 
wbudowane w ścianach. Nowi lokatorzy domów spółdzielczych stawiają 
jednak, oczywificie za własne piezdądśe, coraz to nowe arymagaaia: a to, 
zeby kuchnia zniała 1  laboratoryjną * obudowę, a to, a^jy glazura w ła ­
zience utzsymana była w barwie korzystnej dla pani domu, a to, zebs w 
pokoju dziecinnym były tapety do zmywania i  zeby blisko byk) do «H q n  
do nobka czy prze&zkola. Ten ostatni warunek jest łatwy do s p ^ i^ nia; 
w nowo projektowanych warszawskich osiedlach wraz z mieszkaniami bu­
dowane jest całe zaplecze społeczno -kulturalne, a więc pawilony handlo­
we, przrdahola, świetlice itp. A co  do innych wymagań, -  to chyba szo 
znmiałe, ze w arszawiacy  chcą i  będą naresacie lepiej, to tez
projektazaci wnętrz w domach spółdzlekrzych mają. pełne ręce roboty.

Polski film _H ub»f bije rekordy 
powodzenia *  Pobet F u a  petint 
eony Jest bohatenktemu ayr Do- 
bnańsbema. k lórj na a r ie  
njrch oddzial6v wakayt do ostatka 
z Niemcami w Górach S n c tM iM - 
kkh. O jt co  walkach b m i o t r a  
kr^ijtr lecendj. W  ^ r e n e  pwr- 
l a y th  tnodni wriwietiania «Hu- 
bala~ oc^aaio co blisko dwa i p «  
miliona widaów. Rarcz w dócjadi 
kuitwiiłiięi ifii polskiej dotąd _ nie 
maiaca precedensu. Wir6d artdnw 
stunauM Cjdi kina.

Największy polski 
sukces filmowy

lrMtnrm

a  wo) 
R t«

oheeraa. n c b o M  —
H w kraju —  tęsknoto 

Vir6d mledzkźy do walnni ri i w a )  
Iwolnofć. Zjrwiolotre powodwaM 

filmu nstaaM flo podobna
 -Je krajowe. Jak *K dowiadują
my. aktor graj*cy .rak . J™bala 
Ryssard Fllipski dostał aaęraat 
państwową pnym awMH artystom
U Oitoa  1 naukowcom a u n ) ^  
cym sie pn“  ematyka wojska 1 
o b r tn a m  kraju. Nagroda ta spot-. 
v«h  ^  i  Q | te )a  entusjazjceca. 
Zztów powód do zastanowienia dla 
tych czynnikOw krajowych kt&re 
Łsjmu>ą sic badaaion nastrojow i 
zainteresowań w spdecwnstwła 
'ehkiiK
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CXW M O ŻN A ZAW SZE PO CHiO flfCEM nD  F A T B ZE Ć n 1 dzisiejsi, szczególnie miejscowi ' biali " emigranci u

MA Ś W IA T  V

W " Ciosie Polskim " , w dziale lifty do redakcji, opublikował*
' były redaktor tego pisma rzecz pod tytułem 11 Smutek króla Lotarlusza i i 
Juliusz Dzianott Na wstępie trzeba przyznać, ze redakcja naszego orga­
nu związkowego musi mieć duto wolnego miejsca i pieniędzy aby poświę- 
c ić  półBtrony druku sprawie przynależności partyjnej swego byłego współ­
pracownika. Są to przeciez spraWy, mówiąc szczerze, co  najmniej trzecio- 
rzędne. -  Ponieważ jednak " Głos 11 przywiązuje do nich specjalne znaczę-

‘ 1.1978

nie zdecydowałem się, zresztą niechętnie, do omówienia mej notatki mpui uWag^ z duzą rezerwę. -

Jedynych pneditawiclell polskiego patriotynnu. -  ■
Ćałs kocz jednak w tym, le mimo wuyitto, ulegając pnwdoiw- g  

dobnie prądom fwiatowym 1 modnej dzisiaj orientacji lewicowej ^  
i i  chce koniecznie 1 . .  to koniecznie uchodzić z ,  socjalistę, ktS-  A  
podaje » od czasu, Wedy Juko J7-letni uczefi pisał-tajnie w k r .! .,. ,m '
" Nflpnodzie I  nie zmienił-lię bardzo. " -  To ofwiadczenlc co  do stagnacji1 
jego w wieku chłopięcym wypad* mi psryjęć jako peamik nie w ym agają 
ani dyskusji, ani nie powodujący zastrzezei. Z tego tez powodu liczne opl.S 
nie czy wypowiedzi p. Dąbrowskiego w odniesieniu do rodaków naWy -  3

blikowonej w KURIERZE POLSKIM, której treść zdaje się " wzburzyła 
krew M p. R. Dąbrowskiego. -

Publikujęc notatkę pt. "  Z wydawnictw krajowych " pragnąłem 
zwrócić uwagę czytelnika na nasz snobizm odnośnie rodów, który mimo 
tylu tak doniosłych zmian w (wiecie, nadal egzystuje w Środowiskach pol­
skich i to tak z tej Jak i z drugiej strony tzw. Żelaznej Kurtyny. Jest to 
prawdopodobnie spadek po latach niewoli, kiedy w interesie narodowym 
leżało podkreślać noszę wspaniałą przeszłość, naszych wybitnych przodków 
z ich rzeczywistymi lub nawet urojonymi osiągnięciami. "  Pokrzepialiśmy 
serca "  jak to mawiano. -  Wielu z pomiędzy nas to Jednostki nasiękłe teo­
riami wieku przeszłego, stęd trudność w dostosowaniu się dchdo czasów 
dzisiejszych. W każdej liberalnlejszej myśli, w kaniej chęci wyciągnięcia 
Wniosków z czasów i sytuacji obecnej podejrzewają rękę wywrotowców i ■ 
komunizmu, który Jak wiadomo, jest zasadniczą bronią ideową W rękach 
naszych nieprzyjaciół".

Na książkę T . Kudlińskiego i  na w niej podane informacje zwrócił 
mi uwagę p. R. Dąbrowski dając równocześnie do zrozumienia, ze chęt­
nie widziałby notatkę odnoszącą się do Jego osoby opublikowaną na pod­
stawie tego dzieła. -  Książkę tę jak podał o trzymał z biblioteki Domeyki, 
a wyciąg z niej, odnośnie Jego osoby, m ia ł być niejako sprostowaniem 
mego oświadczenia ogłoszonego swego czasu w KURIERZE, które Jak u trzy 
mywał można było zrozumieć Jako podające w wątpliwość pochodzenie b. 
redaktora " Głosu 11 w prostej linii od wodza Komuny Paryskiej. -

M ój, jak podaje p. R. Dąbrowski, artykulik pt. " Z  wydawnictw 
krajowych "  zakończyłem cyfztem z ksiąałd T. Kudlińskiego, który pisał; • 
Poczęły się rysować sprawy polityczne i podział patriotyzmu na "  biały " i 

/  "  czerwony " oraz zaopatrzyłem to uwagą stwierdzającą, ze czasy się zmie- 
'  ■' niły i  my zmieniliśmy się z nimi. Ten dodatek wyprowadziłp. R . Dąbrowj 

skiego z równowagi i Hm i A zapewne trudno byłoby mu udowodnić, ze J

tanisław US-KOZŁOWSKI; !
;.J- ; ; Q§sf|; -L— 9

Z B IO K T  KUZEMnEWnECKIUE 
OD R E D . Praca niniejsza o  cha- m Śporuszane zawsze aktualne dla 
rakterze polemicznym ukazała, się 
w  numerze jubileuszowym (7/298- 
8/299 z lipca/sierpnia 1972 r . )
25-lecia "Kultury*pary*kieJ. Za zgo

sprawy naszych " Z ie m  n ig d y  
n ie z a p o m n i a n y c h " .  Temat 
tym aktualniejsa^gdyl dotyczy.kię- 
gozbiorów, które powinny W rócić

d ,  Autor. 1 miesięcznika "Kultura" do prawowitego spadkobiercy, Bib- ^  został-więc w a zo n y  do nieistniejącej biblioteki nieistnie
7  .  . s&y&ggg ł*-.— T  Uotckl Zamku Królewskiego w WarP ^  ? 7wartościową tą pracę historyczną 

przedrukowujemy w "Kurierze", po­
nieważ metodą naukową są w niej

Niedawno dopiero -  dłużne podroż 
łem  marność zaznajomienia się z artykule: 
krzemienieckim 1 

tury.

szawie, ufundowanej, urządzonej i
wyposażonej sumptem króla Stasia, 

itanęły na przeszkodzie -  mla-s 
Kołesnyka o księgozbiorze

post-scriptum p. Danllewiczcrwej w mae 286-287 Kul-

Cho£ od Ich ukazania się minęło juz* kilka miesięcy, szybko p o m ­
pu jąc. odbudowa Zamku Królewskiego w Wanaawie sprawia, ze kwestia 
zblcrfw krzemienieckich jest nie tylko cięgle aktualna, ale powinna być |

C*^,t0  ̂ Artykuł-B.O. Kołesnyka zatytułowany Jest " K sięiow e zbiory kize 
m len ledde" ale autor rozaerza nieco temat. To samo robi p. Danilewi­
c z , . ,  z która całkowicie n a le ^ s i, .godzić, ze artykuł-Kotemyk a wyma- 
M  uzupriniefi i sprostowań i to tylu, ze przekroczyłyby to mcałiwofcl opu­
blikowania ich  w KULTURZE. Nie sędzę natomiast,ze wicie wnosi nowych 
lanych. Poza losami zblor&w w czasie ostatniej wojny właściwie nic, co  
Ole byłoby Juz znane z literatury dotyczęcej Kizemlebca lub Kijowa.

Poruszę Więc Jedynie najistotniejsze nlefciitołci 1 dodam niewiele

Jak wiadomo | Głos Polski ", którego redaktorem przez szereg lat był-p, . 
Dąbrowski w żadnym wypadku nie może być zaljczonym do pism socjalli- | 
tycznych. Jak przypuszczam tĄ  JeżeU nie ma się w swym uspoMbieniu 
nic z kameleona to się nie redaguje 1 nie pracuje w pHmie, które nie od- 
powiada osobistym poglądom. -

Nie bardzo wiem dlaczego, na czym polega "  dowcip " autora a ta* 
klnącego mnie listu przyznający mi 2 miejsce po inz. Ostrowskim w'socJa*T

Adrian Czermiński
S T K O K O B f l l L A

W czasach, ldedy tryumfy święcił Wincenty Pol, nie mniejszą od \ 
niego sławą cieszył się wśród czytelników małych miasteczek kresowych i j  
szlacheckich zaścianków autor gawęd i wierszowanych opowieści - Włady- ’ 

'sław Syrokomla. Mozę właśnie dlatego, ze serce Jego "  pełne było imiHfcS- 
oi dla kraju, dUŁa trąd i, dla wszystkiego co  nasze, co  szlachetne, co pięli-; 
ne, co poczciwe, co  wzniosłe " -  pisał serdeczny Jego przyjaciel i " kra­
jan *, Józef Ignacy Kraszewski.

Władysław Syrokomla -  to pseudonim literacki ludwika Kondrata-1 
wicza, urodzonego stopięćdziesiąt lat temu, w 1823 r. w Smolhowie na :| 
Polesiu. Dzieciństwo m iał niełatwe -  mała wioszczyna,- będąc a własnością | 
Jego rodziców, nie dawała takich dochodów, aby chłopca umieścić w dob* i 
rych szkołach. Uczył się więc w Nieświeżu i  w Nowogródku. Doszedłszy dpi 

■ piątej klasy zrezygnował z dalszej nauki, biorąc posadę kancelisty w dob- 
rach radziwiłłowskich w Nieświeżu. Nie oznaczało to jednak, - ze kilkunasto 

. letni młodzieniec zbijał bąki 1 biegałz fuzyjką na zwierza po okolicznych j 
puszczach, -  przeciwnie, mając do dyspozycji ksią^cą bibliotekę uzupeł- j 
niałprzerwane nauld, równocześnie ucząc się obcych Języków. Ale ręka ! 
świaizbiała go zawsze do pióra: posyła więc do wileńskiego pisma 11 Ate­
neum "  napisaną przez siebie gawędę pod tytułem "  Pocztylion " i  tak ma

Jeszcze nie istniał; Powstał on dopiero później -  Jako nowa faza dziejów 
Liceum.

Liceum Krzemienieckie -  tak przemianowano w roku 1819 dawne ; 
Gimnazjum Wołyńskie -  było więcej niz‘  Średnim zakładem naukowym. 
iHugo Kołłątej nazywał Je " małym uniwersytetem ".

Po zamknięciu liceum za karę *) (ta udziałstudentów w Powstaniu 
Listopadowym) i  przeniesieniu go do Kijowa, otwarto w roku 1834 -  inau­
guracja miała miejsce 15 czerwca -  w nowej znowu postaci, Jako Juz 11 du 

pełnoprawny Uniwersytet im. Sw. Włodzimierza. Księgozbiór krze-

Jącego Uniwersytetu, a stał je j podstawą.
P. Kołesnyk zna archiwum Krzemieńca. Wymienia dekrety, któ­

rych oryginały widział}-,cytuje ich treść, daty dotyczące załozenia Ginma- ;
- 2 ) i przekształcenia go w Liceum z toku

* wspomina dokumentów przelształp

zjum Wołyńskiego z roku 1805 
1819.

Dziwne się przeto wydaje, 
cających liceum w Uniwersytet:

1) Ukazu z dn. 31 października 1833, na którym Mikołaj I własno­
ręcznie dopisał: " Zgadzam się, lecz z warunkiem „aby istniały tylko dwa 
wydziały: filozoficzny i prawniczy; lekarski mleć na widoku, teologiczny 1 
zbyteczny, gdyz temu celowi służy Akademia Duchowna ".

2) Najwyższego ukazu z dn. 8 listopada 1833 roku wydanego Rzą­
dzącemu Senatowi w sprawie załozenia Uniwersytetu w Kijowie, zawiera­
jącego następujące zdanie :

" Zwracając nieustannie naszą uwagę na postępy ogólnego prawdzi­
wie narodowego wychowania w państwie, uznaliśmy za dobre po prxeni«“ j
sieniu wołyńskiego liceum z 'Krzemieńca do Kijowa przekształcić je w wy* 
szy zakład naukowy " ). 7 ' i

Ponownie awansowana uczelnia wołyńska miała więc służyć C^°ni j 
wychowania państwowego, narodowego rosyjskiego. "  Buntownicze ' i4®° Juzupełnień, znowu rozszerzając temat.

P. Kołesnyk pisze, ze księgozbiór wraz z innyr^ zbiorom P  ̂ logiczne podstawy opracowane przez Komisję Edukacji Narodowej,' to naj-
słony w całości do Kijowa "  włączony został do jego biblioteki uniwersytec ^  wytycne grafa j .  Uwarowa, c « « r

||skiego ministra oświaty w latach 1833-1849. Streszczały się one w tych
Jest to niesclsłosć -  1 chyba świadoma. I sowach: prawosławije
Nie mogło to m ieć miejsca gdyz wówczas Uniwersytet w Kijowie 1 somodzifirzawlj e, narodnost.
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polskim. Ostrowskiego widziałem kilka razy '1w mym życiu 'Tnie 
joi zupełnie znane Jego zapatrywania polityczne. Muszę natomiast przyznać, 
zc czytałem kilka Jego opisów podr&y w których autor wykazie zmysł* ob" 

jsciwacyjny 1 żywość oraz plastyczność opowiadania. Podobno również* Jego 
odczyty w Buenos Aires cieszę się duży frekwencję i zainteresowaniem wśród 
rodaków r tAcftfli. -  Jeżeli Juz p. Dąbrowskiemu tak bardzo zależy na określ 
Jesiu mej przynależności politycznej, to mu pomogę w tej sprawie. Jestem 
polakiem, od lat zamieszkałym w Argentynie i posiadając obywatelstwo 
tego państwa, z natury rzeczy więcej interesuje się sprawami politycznymi 
rwej drugiej Ojczyzny aniżeli wycięgniętymi z lamusa historii starymi par­
tiami politycznymi Polski przedwojennej. Pracują, cztfc i  myślą katego­
riami tzw. Starej Emigracji, która kocha swój kraj pochodzenia, ale któ-1 
Ira robi wysiłki, stara się być pocyteczna dla swej drugiej Ojczyzny wiedz 
uziemia ta gromadzi i gromadzić będzie jej oraz Jej potomków prochy.-- !, 
iDla tej kategorii naszych wychodźców naturalnie obojętne i obce sę wszel-ll 
lde swary partyjno -polityczne oparte na naszej rzeczywistości roku 1939. |

~ f  v
1 my młodego, dwudziestoletniego debiutanta -  Władysława Syrokomlę. 
j  Od tego czasu każda biała karta papieru nie zaznaje spokoju pod
jego piórem: rzuca posadę kancelisty, dzierżawi Jednę wioskę i drugę, że­
ni się, płodzi dzieci i  macha, macha piórem, aby wyżywić rodzinę -  bo i 

• gospodarz z niego był-nie tęgi* Ale za to gawędziarz nad gawędziarzy ! Niej 
■ marnuje pan,Kondratowicz swego talentu, zabawianiem sysiadów przy ko- j 
minka opowiadaniami zasłyszanych i wymyślanych przez siebie historii, 
ale zasadza się do pióra i  pisze, drukuje, pisze -  ku uciesze grona swych I 
wielbicieli-czytelników.

Powstaję więc gawędy opowiadane wierszem, tak jak to zwykły 
czynić dziady odpustowe. Wyspecjalizowawszy sWe pióro w rodzaju literac­
kim nazywanym gawędę, Syrokomla nie ogranicza się do tych opowieści, j 
Jakie zasłyszał*od blizszych i  dalszych sysiadów, gospodarujycych na Jed- . 

jnej wioszczynie, ale zbiera również historie opowiadane mu -  a moce i 
śpiewane - przez proszalnych dziadów, aby potem wziąć to na wazsztat poe 
tycki. Powstaje tak 11 Janko Cmentamik 11 i  "  Wielki Czwartek 11 o  doiocz-! 
nej spowiedzi zbójów 1  złoczyńców, ukazuje się " Ułas 11 historia żołnierska 
okresu wyprawy Napoleona,na Moskwę. Niebawem Syrokomla sięgnie w 1, 

gawędach swoich do jeszcze dawniejszych czasów: pisze wierszowany gawęt-l 
dę o słynnym warchole Orzechowskim " Kanonik przemyski " i o ostatnich - 
godzinach życia autora obrazków poetyckich Sebastiana Klonówicza - 
1 Zgon Ac era a ",

Wielki rozgłos wśród czytelników zyskała Jego poetycka opowieść 
1 Urodzony Jan Dębocóg "  osnute na autentycznej postaci: "  W urodzonym j 
>ębo«ogu stary nieboszczyk Brochwicz, to mój przodek -  opowiada Tadeusz!

Stuone^

Brochwicz mieszkający dotęd w Oszmianach. -  Nieraz bohaterowie utworói 
literackich to nie płody fantazji, ale zwykli realni śmiertelnicy, których 
tylko mniej lub więcej ciekawe dzieje przeniosło na papier pióro jakiegoś 
pisarza. Tak było z moim przodkiem. Gdyby nie poemat Syrokomli, ma­
ło  kto dzisiaj pamiętałby o nim. Ludzie czasem stwarzaj y legendy wokół* 
Jakiegoś człowieka, a potem zapominaj y. Taka legenda powstała o moim 
przodku Brochwiczu, rotmistrzu-upioete.. .  " " Szliśmy przez szosę oszmiań- 
sky -  pisze Jeden z dziennikarzy polskich, który odwiedził* Wileńszczyznę 
kilka lat temu - sisllśfiny;-później polami łławnpgo majętku Dęborogów J 
w końcu mój towarzysz wskazał* niewielki kopiec zarosły krzakami. " Oto ' 
ona i -  powiedział* -  mogiła upiora rotmistzza Brochwicza Dęboroga J " 

Badacze literatury twierdzy, ze poemat " Urodzony Jan Dębocóg " 
miał*być rodzajem staroszlacheckiej epopei, takiej Jak " Pan Tadeusz " 
Mickiewicza. Ale w okresie, kiedy ukazał-się w druku (1854) -  Mickiewi 
cza nie wolno było drukować pod zaborem carskim i -  Jak pisze prof. J. 
Krzyżanowski -  11 Urodzony Jan Dębocóg docierał-do miasteczek i  zaścian­
ków szlacheckich tam, gdzie Mickiewicza miano czytywać znacznie później 

Syrokomla był* autorem nie tylko wierszowanych gawęd 1 poema­
tów. Był"również twórcy wielu melodyjnych wierszy, do których kompono 
wał* muzykę Stanisław Moniuszko. Utwory te, ze względu na potoczystość 
wiersza, nieskomplikowane środki wyrazu 1 pokrewieństwo z ludowościy, 
zyskały Syrokomli wielky popularność. Wytrawni natomiast znawcy poezji 

iniy wysoko jego cykl "  Melodie z domu obłękanych ".
Syrokomla byt również tłumaczem pisanych po łacinie utworów pi­

sarzy polskich z okresu Odrodzenia oraz współczesnych sobie poetów fran­
cuskich, niemieckich i  rosyjskich. Ludwik Kondrato vicz Jest tez autorem 
dwutomowych " Dziejów literatury w. Polsce "  i licznych publikacji o cha* 
rakterze społecznym, jak np. 11 Wyzwolenie włościan ". Napisał*tez Syro­
komla komedię " Hrabia na Wytorach ",

Uwieziony przez władze carskie za udział-w patriotycznych manife­
stacjach docyi*swoich czterdziestu lat życia w Wilnie, gdzie umartw prze­
dedniu Powstania Styczniowego,' Jesieniy 1862 r.

Uroczystości 150-lecia urodzin Syrokomli obchodzone sy pod patro 
natem Towarzystwa im. Marii Konopnickiej oraz szeregu innych organiza-> 
c ji kulturalnych w Polsce.

P A O LA  | '
SWEIRY z właańe^fahtykL 
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Źe pod nowy nazwy była to Jednak nadal uczelnia stworzona przez 
Czackiego, świadczy nie tylko ukaz ale i  fakty: skład wykładowców i stu- 
lentów pozostał*ten sam.

" Cała prawie młodziez polska, który zamknięcie Liceum Krzemie 
lieckiego zastało na kursach, przeniosła się do Kijowa. W mury Uniwersy­
tetu Kijowskiego zakradł-się du-h Krze mien! aikłegj liceum  i Wszechnicy 
Wileńskiej; tenże uniwersytet Jako czynnik antycarski wyprzedził*wszystkie 
Inne w pafistwie rocyjsldm » 5>, Studentami byli iwfcmcm w początkowym 
okresie, prawie wytycznie Polacy. W roku 1839, gdy zamknięto Uniwer­
sytet na rok -  znowu " za karę " -  za sprawf Konarskiego -  było na 267 1 
studentów 211 katolików a więc Polaków.

A wśród pozostałych 56, innych wyznań, byli tez* Źy^zi, unici, a 
■ nawet prawosławni Polacy. Jeśli chpazi o skład profesorów -  Rosja nie by] 

ła w stanie zebrać potrzebnej ilości uczonych -  pozostał*cały zespół-proffc- 
sotów krzemienieckich 6) z paroma zaledwie wyj y tkam i: dwóch przyszło 

' z Uniwersytetu Wileńskiego.
Zaistniała więc paradoksalna sytuacja. Rzyd carski dla zUkwidow; 

ni a szkodliwych wpływów kultury polskiej (a więc zachodniej) znszczył* 
znakomity uczelnię krzemieniecky. Przeniósł*jy do Kijowa i podniósłszy 
na wyzszy szczebel powierzył"jy tym samym 11 polonizatorom ", którzy 
przez szereg lat wykładaj y i  wychowuj y młodzi ez przecież nie w duchu for­
muły Uwarowa.

o  tym jaki panował-duch na Uniwersytecie Kijowskim świadczy 
" Konarszczyzna 11 -  Tow. Patriotyczne i Stowarzyszenie Ludu Polskiego 
do roku 1839, Związek TroJniacJd w okresie przed powstaniem styczniowym

Jeszcze w roku 1863 pisze minister Chomlakow do ówczesnego rek­
tora, prof. Maksimowicza: "  Czas aby Kijów zył*i mówił*po rosyjsku. Jes­
tem przekonany, ze słowo i myśl pewniej zwyclęzajy niz szabla i proch . 

(D o k o ń c z e n ie  n a s ty p i)

i udział-jaki w nim wzięli studenci Jak i mnóstwo innych faktów,
Te idee kontynuowała młodziez w latach oslemdziesiytych, doma­

gała się często wprowadzenia a raczej przywrócenia języka wykładowego 
polskiego, m. In. za rektoratu prof. Bunge

Stwierdzaj y to zreszty również Rosjanie. U w arow pisze w roku 1848: 
"Język rosyjski zaledwie dawał*się słyszeć w tej ogromnej przestrzeni " -  I 
rnajyc na myśli nowy gmach Uniwersytetu ukończony w 1843 roku.

| Przypisy:
1).Na Podolu, Wołyniu i w Kijowszczy£nie zamknięto wówczas około

120 gimnazjów, 13 szkół-powiatowych, 230 szkół-ludowych, łęcznie około 
260 polskich zakładów naukowych stworzonych głównie przez Czackiego. 
Pozostało ich zaledwie 20. Uniwersytet w Charkowie (założony w 1809 
przez Sęweryna Potockiego) którego ustawa oparta była na zasadach usta­
lonych przez Komisję Edukacyjny, zruszczono i  zreformowano w myśl for­
muły Uwarowa.

2) Była to uczelnia raczej ogólnokształcąca jak to stwierdza p. Danile 
wieżowa. Język igrećkl był*nieobowiyzkowy. Natomiast uczono m. in. 
szermierki, tańca, konnej jazdy -  na zakończenie roku miały miejsce po­
pisy karuzel, konkursy hipiczne etc. Dawała więc obok gruntownego wy­
kształcenia również staranne wychowanie towarzyskie.

3) Obraszćzaja bezpicriwnoje unimajne nasze na uspiechi obszczago 
istinno narodnago wospltania w gasudarstwie, priznali my za błago po piet 
rewodie wołynskago liceja iz Kremienca" w Kijew prieobrazował*onyj w 
Wyzszeje Uczelnoje Zawiedienije.

4) Katarzyna II pisała' do Repnlna: 11 Nad szkołami w ziemiach zabra­
nych Polsce trzeba mieć nadzór z powodu szkodliwego ich kierunkil, opar­
tego na zasadach burzliwego mędrkowania francuskiego ".
| 5) Wacław Lasocki, Wspomnienia z mego życia. Kraków 1933.

6 ) Ignacy Abłamowicz, Antoni Andrzejewski, Jan Babrynowski, Willi- 
bald Besser, Grzegorz Jłreczyna, Maksymilian Jakubowicz, Paweł-Jankow­
ski, Bonawentura Klembowa ki, Józef Koraeniówałd. , Lidl, Alei
s and er Mickiewicz, Franciszek Uniechowicz, Józef Mikulski, Jćcef Osiecz- 
kowskl, Antoni Planęon de Rigny, Stefan Wyzewski, Stefan Zlemowicz.
Z Uniwersytetu Wileńskiego: S. DanHowicz i  U . j .  Chodykiewlcz.

7) Władysław Mieczysław Kozłowski, Ze wspomnień studenckich
(w rękopisie)-
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f  ca wykoosł-szereg melodyjnych taficów ludowych.
« Popularna ftak  znana fcęe la  " bandnrowców 11 Imienia T-*-
J Szewczenki pod dyrekcją Bazylego Kacznraka wykonała "  Chór Pi 

i przede wszystkim "  Kofemyjkę 11 nagrodzony huraganowymi ok o. W 
Litwini pod kierownictwem Mfauld Balclanus i  Ięeny de o.uxanam 

kas, w powłóczystych szatach, odtańczyli szereg tańców ludowych.
Izrael zaprezentowałsi^ Chfirem wielogłosowym z klubu "  Ctiente'' 

(pod kierownictwem Maestzo Vivian Tabbish. Szczególnie podobała się 
I "  Ayndenot N.

Na zespół-"  Erosyit "  wykonał- "  Ukraina tańczy " i
, "  Potpourri Ucrania "  nagrodzone Jak wszystko co  przedstawili oklaskami.

żałować należy, ze zapowiadany występ --społu piskiego nie 
odbył-się* t

Wszystko w sumie wywołało przyjemne wrażenie.
■ I p i y  I Pr. L Kle, 

nile, zatrudniona została przcj 
Sąd Najwyższy w Kapsztadzie 
Sowieckie „Izwiestia" podały, ż« 
2300.000 zagranicznych turys­
tów odwiedziło Związek Sowiec­
ki w roku ubiegłym. 2aden z 
nich nie wrócił do domu nieza­
dowolony — chwalą się „Izwio-

m u z t k a , śp ie w  i  t a Jpce

Oto tytuł" tego międzynarodowego festiwalu, który od szeregu 
lat urządza "  RofwiU ", Ukraińska Organizacja Kulturalna w Llavallol, 1 
w sali teatralnej Co legio "  Euscal Echea M.
Kierownictwo tych imprez spoczywa w rękach Jerzego Mazaka.

Argentynę i  je j kłopoty przedstawił-w szeregu doskonałych obra­
zów zespół"Francisco Martinez Alleade. Szczególnie dobrze wypadły ob­
razy z życia miejskiego w Buenos Aires.

Miejscowy Ukraiński zespół* młodzieżowy w doskonałej formie wy-i 
konał* ludowe tańce ukraińskie "  Koaachok "  i  "  Hopak " , nagrodzone 
huraganowymi oklaskami bardzo licznej publiczności*

Kolonię wioskę reprezentował*chór Włoskiego Stowarzyszenia 
Wzajemnej Pomocy ** XX de Septiembrc ", wykonu)ęc rekordowę ilość | 
8 -m iu popularnych włoskich pieśni, m. i. N Cuando la rose n, |
11 La Montanara "  i  * Canzone Gondoliera

Czeskie tańce ludowe godnie reprezentował’zespół* taneczny m iej-i 
scowego Stowarzyszenia Gimnastycznego "  Sokół- ", wykonujęc szereg 
tańców, a w tym "  Taniec Słowiański "  Dworakła, pod kierownictwem I 
Marty Matusek i Anny Fouchop.

Tańce Indowe Waskow zaprezentowali uczniowie Kolegium ] 
"  Euscal Echea "  przy zespole własnym. Odznaczaj*się doskonałę rytmikę 
i  zgraniem.

1N0WY REKORDOWY CZAS PR2B0TU DO POLSKI
 ̂NAJKRÓTSZA I NAJWYGODNIEJSZA DROGA DO W ARSZAlp# 

Odlot z Buenos Aires niedziela, godzina 11,40. 
Przylot do Warszawy: pomedz&łek, grodz. 16,26. 

T y l k o  19 g o d z i n  35 m i n u t  l o t ń l

Królewskie linie Lotniae 
K. L  M.

SPB OWADZAJĄC BODZINY Z POLSKI DO ARGENTYNY 
BIURO K . L. M. w Hotelu Europejskim 

w WARSZAWIE 
otrzymuje stały kontakt z pasażerem 
i powiadamia krewnych w Argentynie 
o postępach w staraniach o wizę czy 

. paszport 
•

Wszelkich informacji udziela bezpłatnie 
P O L S K I E  B U K O  P O D R O Ż Y

OMEGA
\  Z

AYENZDA CORRIENTES 848 — 5 piętro — BUENOS AIRES 
TeL: 40-8090/8052/(46 -307?.

Załatwiamy wszelkie formalności związane z przejazda­
mi do Polski, Stanów Zjednoczonych i innych krajów. 
Wysyłamy na żądanie naszą broszurę zawierającą pełną 
informację dotyczącą sprowadzania krewnych z Polski 

do Argentyny.

EKONOMICZNE PRZEJAZDY STATKIEM I KOLEJĄ 
DO POLSKI ALBO Z POLSKI DO ARGENTYNY

Doświadczeni podróżni -wiedzę, 
ie dokładni i punktualni Holen- 
diry przyczynili się do sławy

K . L M .
jako linii lotnicza) godnej aaj* 
większego zaufania.

L  L  M. -  FLOREDA 829 
'  Ter. 81 - 8921 /  29 

Aamislstnción: colle M. T. ds ALTEAB IN I p.
KLM

W szwedzko-norweskim Insty­
tucie Chorób Tropikalnych im.
A. Hansena w Bergen wynale­
ziono szczepionkę przeciw trą- - 
dowi. Przeprowadzono lut ba- 1  
dania na ludziach. Wyniki oka- • 
zaly się tak korzystne, żc jej 
wynalezienie eksperci uznali za . 
największy wkład krajów skai

s F
(wic 4,5 dolara.

* Wiosny przyszłego roku i w  
pocznie służbę pierwszy japo A- ru 
skJ statek atomowy' —  „MS , 
Mutsu". Wkrótce Japończycy 0  
przystąpią dp  budowy kontćne- - 
rowców napędzanych energią 
jądrową. Przewiduje się, że 
stocznie japońskie wybudują tfb 
2000 roku 200 Jednostek z u -  
pędcm jądrowym, osiągając 
produkcją 20 kontenerowców i 
10 tankowców rocznie.

► Z  badań przeprowadzonych 
przez uizonych amerykańskich 
z  tjet Propulsion La bora tory w 
Goldstone wynika, że pierście­
nie planety Saturb sĄ utworzp* 
nę z odłamków skalnych o  śred­
nicy 1 metra i więcej, a nie jak 
sądzono z gazów. Aby to spraw- 
dzić dokładnie. NASA I JPL za­

mierzają w r. 1977 wysłać W 
kierunku planety Saturn sonda 
typu Mariner.___________

Znana firma Xerox Corp. wpro­
wadziła na rynek urządzenie do 
kopiowania kolorowych obra­
zów na zwykłym papierze. Pier­
wszą kopię otrzymuje się po 23 
sekundach, a następni co 1S 
tek. Jest to pierwsze tego typu

  urządzenie na fwiecie.
Ola księżniczki Małgorzaty za- f  
mieniono w hotelu „Vior Jahre- 
szeiten" w Monachium niemiec- J 
ką pierzyną na brytyjską kołd- ’  
rę. by czuła się bardziej w do-

Cholera w Neapolu, która uś­
mierciła 27 osób, została ogło­
szona za wygasłą. Turystom do 
Włoch szczepienie cholery nic 
jest już zalecane.
Były wiceprezydent USA Ifplro 
Agnew zapłacił grzywnę 10.000 
dolarów za niezapłacenie podat­
ku dochodowego.
Na konferencję doroczną ame­
rykańskiego stowarzyszenia kar­
diologów szefowie kuchni ho­
telowych w Atlantic City, New 
Jersey, przygotowują wolne od 
tłuszczu jadłospisy.
B. sowiecki gwiazdor baletowy 
Walery Panów, lat 38, zwolnio­
ny w r. ub. z baletu Kirów w 
Leningradzie za chęć wyjazdu 
do Izraela, uzyskał zezwolenia 
na emigracją, ale Jego żonie, 
Galinie Rogozinie, b. solistce 
baletu, odmówiono. Oboje roz­
poczęli strajk głodowy.
W Persji rozstrzelano trzech 
sprzedawców narkotyków.
Japońska firma samochodowa 
Toyota dała milion doi. Uniwer­
sytetowi Harvard na założenia

 Instytutu Japońskiego.
► Japonia ma w tej chwili 518 ży­

jących stulatków, wśród któ­
rych prym wiedzie 110-lctnia 
mieszkanka Tokio. Przeważają 
długowieczne kobiety, których 
jest 421, w porównaniu do 97 
mężczyzn.
Ponad 7  milionów Indonezyj-- 
skich dzjeci w wieku od 7 do 13: 
lat. nie chodzi do szkół t  po-H  
wodu .braku miejsc Stanowi to J 
30 /,- wszystkich indonezyjskich 1 
dzieci w tych granicach wid oi. 

25-letnia Zalda Kleinvcidt, zo-r 
stała pierwszą kolorową kobietą 
w  PM Afrycp •'♦̂ rfi n r* " -1 '

4  Stary Murzyn, z Johannesbur- 
ga uratował życie białego • 
chłopca, którego opadł rój dzł-i 
kich pszczół. Sam zmarł w kil-1 
ka godzin potem. w szpitalu z ! 
powodu użądleń. 

ą  Wypadki drogowe zdarzają się i 
w Ptd. Afryce co dwie i dóJ mi- 
nuty. Giną w jiięh- 24 osoby.

_ dziennie. — ł- ~
Prasa brytyjska poświęciła,, 

sporo uwagi przyjazdowi z War- -■ 
gza wy do Londynu 70-Ietniego { 
Leopolda Treppera z żoną. B. 
szef komunistycznej sieci szpie­
gowskiej na usługach aliantów, 
zwantfa.Czerwona. orkiestra", do­
stał w PRL paszport po 3 latach 
czekania. Wyjechał za grasicę, Sy 
się leczyć w klinice w Londynie, J 

Według „Le Monde" do załat­
wienia wyjazdu przyczynił się 
Gierek, interweniując w Moskwie.

- D r . J a n  S za  j  da
ADWOKAT

Desalojos - trabajos - sucesiones 
ejeęuciones - sociedades, etc.. 

CORDOBĄ 475, p. 2. - Tel.31-2579 
W O li v os —  po uprzednim poro­

zumieniu telefonicznym.

L E K A R Z

Dr S . J. JA SIŃ SK I
Internista-kardiolog dyplomowany. 
Wyczerpujące badanie serca i na­
czyń krwionośnych przy pomocy 

nowoczesnych aparatów. 
Przyjmuje we wtorki, czwartki i 
piątki w godzinach od 16 do 19 

oraz na zamówienie. 
ESMERALDA 909 -  p. II, dpL B 
TeL 31-5859 Pryw. 53-7269

Dr E. ZELLNEB 
Choroby wewnętrzne i dziecinne 
Poniedziałki, środy i piątki 16-19 

At. CORRIENTES 758 
T. E. 45-2143; 392-6449 ; 392-0507

Dr. MAB1ANO RABINOWKZ 
LEKARZ SPECJALISTA 

Choroby dróg moczowych^ wene­
ryczne i  syfilis. 

Przyjmuje od 16 do 20 
JOSE E. URIBURU 770, p. 3. 

(róg Córdoba 2200) - T. E  47-4979

D r R e n e  J a n  Z a ją c
Lekarz internista 

Klinika ogólna. Poniedziałki, tao- 
dy i piątki 16-19 i  na zamówienie 
Santa F . 1291 TeL
Mówi po polsku lub 41-6017



ocaos Aires, 1/8.11.1973

Polacy w Argentynielf
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BIAKODOW ECO

Wobec konieczności wyboru przedstawicieli Argentyny do Głównej 
misji Skarbu Narodowego w Anglii oraz dla sformowania nowej Komisji 
trbo Narodowego w Argentynie, uprzejmie proszę członków dotychcza- 
rego Zarzydu Komisji Skarbu Narodowego i wszystkich Rodaków, którym 
f aa sercu sprawa Skarbu Narodowego, jako realnej wykładni idei nie- 
Begfefci, o łaskawe przybycie do Siedziby Stowarzyszenia Polskich Kom- 
autów (ul. PASO 130) na zebranie konstytucyjne dnia 22 listopada na 
Irinę 18°°.

WACŁAW JACYNA 
przedstawiciel Rz^du Rz. P. na wygnaniu

kurier  polski j   | Strou

polskimi i bardziej bliskimi naszym sercom.

ISOCIACION EL HOGAR POLACO —  “OGNISKO POLSKIE”

C O N V D C A T O t e l A  
ASAMBLEA GENERAL ORD IN ARIA 

De conformidad eon lo dispuesto en el Estatuto (art. 20), tenemos 
igrado de convocar a Ud. a la ASAMBLEA ORDINĄRIA ANUAL. 
se realizara el dla 25 de noviembra de 1973 a las 16. horas, en el lo-' 
social, calle Gorriti 3972, Capital Federal.

O R D E N  D E L  D 1 A :
Apertura de la Asamblea por el titular Sr. Boleslao Klasiński; Homc- 

» a los soclos fallecidos; Lectura del Acta de la Asamblea anterior, 
Elección del Presidente “ad hocr de la Asamblea.
Lectura de la Memorla ^or el Sr. Presidente; Consideración y apro- 
ión de la Memoria, Balance General, estado de Pśrdidas y Ganancias 
l-o de septiembre de 1972 hasta el 31 de agosto de 1973; Informe d< 

Comisión Revisora de Cuentas.
Directivas para la labor futura de la Comisión Directiva y sobre ta  
la futura marcha de la organización.
Designación de dos sod os en representación de la Asamblea aui 

neben y firmen el Asta respectiva.
Nombrar la Comisión Escrutadora y elección de la Comisión Directi 
>or dos ańos —  1973 a 1975 —  y cuatro (4) suplentes por un ań 
i a 1974.
Cierre de la Asamblea.

ADALBERTO WACURA 
Secretario General

BOLESLAO KLASIŃSKI 
________ Presidente________

Tego wieczora artystka wykonała trzy utwory Stanisława Moniuszki: 
"U prz f̂niczki", "Dwie zorze*1 i "Znasz 11 ten kraj". Nalery j iiiypuwruA^ » 
ze był-to hołd Wielkiemu Organiście z kofcioła prokatedralnego Iw. Ja­
na Chrzciciela w Wilnie, którego setny rocznicę Imierci obchodził-w ze­
szłym roku cały fwiat.

Zdolności śpiewacze p. S. Kamiński ej coraz bardziej się rozwijajy. 
Widać, ze wiele pracuje nad sob^Daje się zauważyć tez fachowy "rękę" i  
Jej profesorki. Chyba raz na zawsze zniknęły trema i zazenowanie. Tym 
razem przemiły gfo* śpiewaczki popłyń ył-harminijnie i pełny pierś im. ? 
Szczególnie dobreee wypadło "Życzenie"(słowa Witwicłdego, muzyka Cho 
pina). Zupełnie poprawnie wykonała:"Przeminęło z wiatrem "(stow a Se­
wera, muzyka Lewandowskiego) i "Pamiętam ciche, Jasne "(słów a Tet -  
maj era, muzyka Karłowicza). Życzymy dalszych sukcesów.

Tło muzyczne i akomoanłament na pianinie w wykonaniu prof. Er- 
lindy Flach wypadły bez zarzutu.

UroczystoSć rocznicowy "Ogniska" zaszczycili swy obecnością, pre- 
zes Zwiyzku Polaków prof. Stanisław Pyzik i wiceprezes inz. Józef Czyst- 
kiewicz. Widzieliśmy tez* wśród obecnych mec. Stefana Hawlenę z mał- 
zonky.

Z gości argentyńskich na podkrelenie zasługuje obecnoić inz. Rober­
to Dupeyran, b. ministra robót i służb publicznych, który wygłosił-pod -  
niosłe przemówienie na cześć Stanisława Skarżyńskiego z okazji 40-teJ 
rocznicy jego przelotu nad Atlantykiem^ Inz. Dupeyron łączyły ze Skar­
żyńskim więzy szczerej przyjaźni.

Uroczystościom przewodniczył-jak co  roku prezes Bolesław Klasiń -  
słd, godnie pełniyc rolę gospodarza.
D o n a s tę p n e J , 4 4 - t e j  I w ie c z k i  u r o d z in o w e j ,  (ej)

4 3  ĆW IE C ZK I OTU2DZ12EOWE

Od c z t e r e c h  lat wiem,ze co  roku w trzecią sobotę październi­
ka czeka mnie uczestnictwo w przemiłej uroczystości, owianej atmosfe 
ra koleżeństwa i prayjjaźniUroczystości prawie ze rodzinnej. Chętnie bio 
rę'w niej udział! Z przyjemnością tez co  roku o niej piszę.Interesującv się' 
się naszym życiem społecznym na pewno się domyślają, ze chooz tu T 
coroczny obchód rocznicy załozenia Stowarzyszenia "Ognisko Polskie".

W tym roku zasłużona ta polska placówka społeczno-kulturalna ob­
chodziła swe 43-cie urodziny. Obchodziła po gospodazskn, z powagą i 
równocześnie z duma, ze ma poza soby jeden rok więcej zaszczytnej i  o -  
wocnej pracy dla sprawy polskiej na gościnnej ziemi San Martina.

Jak przystało na zapobiegliwych gospodarzy juz na parę tygodni 
przed uroczysty kolacjy rocznicowy, która miała miejsce 20 październi­
ka b.r. ,  odnowiono główne wejście i górny salon. Pachniało wiec świe­
ży farby, różnobarwne kwiaty z ogródków Pań ze Zjedoczenia Jm. Marli 
Skłodowskiej Curie słały swój aromat i radowały wzrok. Te same Panie, 
oddane duszy i  sercem dla swej organizacji, podejmowały licznie zebra­
nych uczestników obfity kolacjy, wspaniałym tortem, kawy i koniakiem.

- Pd kolacji zaprezentowano bogaty program artystyczny. Polskie tań- ; 
ce ludowe wykonała młodzież "Ogniska" (Krystyna świeoko, Anna Paw­
lik, Anna Suuchop, Karol Kozurno, Klemens Konrad i i  Karol Souchop) 
pod kierownictwem i w oprawie choreograficznej wiceprezesa p. Jana K. 
Fido,

Punktem szczytowym programu stał-się występ solowy znanej śpie -  
waczki z teatru Colon p. Ir a Keriny oraz Jej wzorowej i  dobrze zapowia- j 
dającej się uczennicy p. Stanisławy KamińskieJ.

Talent Ira Keriny właściwie nie wymaga komentarzy. Jest ona arty- 
<dty u szczytu rozwoju swego nieprzeciętnego talentu. Na podkreślenie 
natomiast zasługuje fakt, ze najlepiej się prezentuje w repertuarze poi- I 
ddch kompozytorów. Typowa uroda Polki i ogromne wyczucie myśli j

7 7 4 - 7 6 2 1

Czynna codziennie od godz. 15 do 20 prócz niedziel, poniedziałków i świąt 
NASZ CEL: 75.000.000,—  pesos m/n. PRZEKROCZONY! 

NAJBLIŻSZY NASZ CEL: 100.000.000,—  pesos m/n.

Stan na dzień 31 października 1973 r.

Kolejny numer członkowski: 583 Dość pełnych akcji: 17.348

Kapitał pesos Ley: 867.461,35 (86.746.135,—  m$n.)
Udzielono pożyczek wraz z dyskontem: 336 —  na sumę 

pesos Ley: 2.006.072,17 (200.607,217*-;

W 1972 roku udzielono 353 kredytów - 
pesos Ley: 1.630.581,—  (163.058.100*

COOPERATIYA DE CREDITO “8AN TELMO” Ltda.

Serrano 2076 —  Buenos Aires

• m$n.)

- na sumę
- m$n.)

KOMUNIKAT ZARZĄDU 

a) w sprawie nowego plafonu:
Wobec znacznego wzrostu Kapitału Spółdzileni. Zarząd uchwalił pod- 

nieść granicę górną pożyczek do 40.000 pesos aig. <4.000.000 m$c.) po- 
cząwszy od dnia 2 października 1973. 

h) w sprawie niepodjętych akcji:
Zarząd Spóldzellni podaje do wiadomości, te dywidendy za rok ope. 

racyjny 1972 nlepodjęte do dnia 31 października hr. zostaną -przepisane 
na kapitał właścicieli akcji zgodnie z przepisami Statutu. Sumy nie sta­
nowiące pełnej akcji nie będą uwzględnione pray rozdziale dochodów za 
rok operacyjny 1973.

c) Kredyty udzielone przez Spółdzielnię do dnia 30 września br. prze- 
kroczyły o 10  proc, całoroczny obrót za rok ubiegły.

POLSKI

"  M A R C E L O  "  

KUŚNIERZ Z WARSZAWY

Stoły i  wielki wybór futer gotowych. Wykonuje wszelkie prace 
na zamówienie. Sprzedać skór krajowych i zagranicznych. 
Najnowsze model e*

Ctoobtfcie obsługuje Polskę Klientelę w swyr* li*.’ .v o v /m  lokalu 
w sercu "  Barrio Nozte "  przy

AYENIDA SANTA FE 3277 -  Capital -  T.E. 83-1201



KURIER POLSKI

Castelli 120
Martin Coronado FNCU

M  I  E sJB
O K U P  D L A  A T Y L L I

W południowych Węgrzech 
pracmonica państwowego go­
spodarstwa rolnego znatazła 
1,110 złotych monet, które 
jak się przypuszcza, wypłaco­
ne zostały wodzowi Hunów 
Attyli. aby jego hordy nie 
^pustoszyły obszarów Europy 
rfchodniej.gAttyla (400—450 
r iX .j  i  jego hordy opanowały 
Europę wschodnią na północ 
pd Dunaju i nękały Eufopę 

■zachodnią aż do RenuS.

KURIER
POLECA

Adwokaci:
Dr Z. Gałaczyński —  Adwokat, tłu* 
maez przysięgły _  Lavalle 1444 

5 "R” , teł. 40 -1633. 
y r  Stanisław. L. Szwej* —  Adwo- 
Kat» tłum. przys. —  Layalle 1459, 
P- DL "63": Teł. 40-6066.

O p ty cy :
Optfca **Charpenti«r* — Pueyrre- 

, dón 337. Teł. 87-7800. tądać 
Ortopedia:

/'Ortopedia "Charpentier”  -  Puoyrre- 
«*ón 537. TeL 87-7300. Żądać ztiild.

Z ZESZYTÓW SZKOLNYCH

Chaplin był-od urodzenia siero­
tą, ale pizej awiałzdolnofci akroba 

ł tyczne.
*

i Mały Judym był*stale przemę­
czony, bo jego ciotka prowadziła 
się towarzysko wieczorami.

I Jak chcesz popływać łódkę po 
morzu i się wywrócisz, to woda bę­
dzie słona*

♦
W pewnej chwili Antygona do­

chodzi do wysokiego napięcia.

O P r N I E

Wolimy raczej mówić o  sobie 
ile, niz nie mówić wcale.

(La Rochefbucauld)

KURIER POLSKI
—  CORREO POLACO —  
TYGODNIK NIEZALEŻNY

INTERES GENERAL 
Concesión NO!5853
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Concesión N° 503
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Biegać za kobietami jeszcze ni­
komu nie zaszkodziło. Niebezpiecz-. 
ĵnie jest je  złapać i  |

Jack Davies) *

Deszcz ntT zamówienie

j Kobieta, która przyznaje, ze 
sercowe kłopoty ntarzę je j modę, 
jest juz na wpół"uleczona.

(Marcelle Auclair)

Od kwiatu żąda się zapachu, od 
człowieka uprzejmości.

(  hinduskie )
*

H U M O R
*

N o w o c z e sn y  a rty sta

Złośliwi-mówią, że rolnikom 
aktualna pogoda nigdy nie od­
powiada i zawsze mają coś do 
zarzucenia chmurom lub bez­
chmurnemu niebu. Jest w tym 
niewątpliwie nieco prawdy, co 
i rośliny na dwóch sąsiednich 
kawałkach uprawnego pola mają 
przecież często różne wymaga* 
nia i co jednym pomaga, to dru­
gim szkodzi. ’ Prawdą jest ró­
wnież, i i  w ostatnich latach po­
goda ma skłonność do popada­
nia w  skrajności: od suszy do 
nadmiaru opadów. Czy nauka 
nie może tym procesem trochę 
pokierować?

Byłoby to niewątpliwie osią- 
I gniecie na ogromną skalę, bo­
wiem wiadomo,-że nawet w la- 

itach przeciętnie wilgotnych de- 
Iszcze padają na ogół wtedy gdy 
są najmniej pożądane.. Nato­
miast brak odpowiedniej ilości 
opadów w strefach rolniczych 
Mwcduje corocznie trudne do 
tbliczenia straty, nie .mówiąc 
uź o tym, że wiele obszarów 
.wiata-obecnie rolniczo nie wy­
korzystanych z braku wody, mo- 
Iłoby stać się ziemią “ mlekiem 
1 miodem płynącą".

Sprawa regulowania opadów j 
nie jest wcale fantastyczną J

H mrzonka: uczeni od dawna twier- 
. dzą, iż jest to'problem do roz-' 
/wiązania, w bliższej lub dąlszcj , 
Sprzyazłości. Dotąd największa- 
(trudnością był fakt, iż media"' 
nizm powstawania deszczu zna­
no jedynie bardzo ogólnie; po­

dobnie było z czynnikami*, o d , 
których zależy taka czy /'fena 
pogoda. Trudno mówić o regu­
lowaniu mechanizmu, który się ' 
nie w pełni rozumie. .

, Nie trzeba nauki, żeby stwicr- 
^łtćy iź nie z każdej chmury pr- 
uff deszcz. Już w latach 30 tych 
(bieżącego '•stulecia rozwikłano •

U najważniejszą jego tajemnicę. ?. 
Ustalono wówczas, iż po to, by 

I spadł deszcz, kropelki wody w 
chmurze muszą mieć dostatecz- 

jną wielkość. Z kolei odpowied­
niej wielkości krople tworzą się & 
tylko w obecności kryształków { “  
lodu także określonych rozmia-, 
■rów. A  znowu kryształki takie 
tworzą się tylko wtedy, jeśli w 

I chmurze istnieją Lzw. jądra kry- 
stalizacyjne. Jądrami takimi mo. 
gą być maleńkie grudki iodu 
(np, pozostałość chmur pierza ę- 
Itych), o sześciokątnej budowie ‘ 
[krystalicznej. Takie grudki nie 
Zawsze się tworzą, dlatego m ogą. 
Iwięc spokojnie twbrzyć się i

Jeden z brodatych artystów pok; 
zywał-swoje ostatnie dzieło.

Pniebie - chmury zbudowane wy._ 
łącznie z kropelek' wody, ale./., 
deszcz z nich, nie spadnie.

1 Myślano więc od dawna o moż- 
jliwości “żastrzykiwania” chmu- 
rom sztucznych jąder krystali- 
zacyjnych. Stosowano do tegoi 
celu rozpraszanie z samolotów. 
kryształków Substancji chemicz­
nej —  jodku srebra —  wyniki 
były nawet dobre. Jednakże me- 
inda fr). wiele kosztowna, nadto 
Iz różnycti względów*nie zawsze 
skuteczna i wymagająca koniecz­
nego warunku: mU£&j-Być chmu­
ry. Jak zrobić deszcz, gdy niebo 
jest bezchmurne?

p  Francuzi wypróbowali z - do l 
brytn skutkiem urządzenie, zwa­
ne m e t e o t r o n e m .  Jest to 
bateria, złożona ze 100 palników 
gazowych, rozmieszczonych wo-J

35 ^M opałraona^w^par^ra^ 
diolokacyjny do śledzenia poru-1 
szających się mas powietrza i{ 

[urządzenie do sterowania wyso- 
[kością płomieni.
I Meteotron ogrzewa powietrze 
[ nad polem, powodując potężny, 
wznoszący się ku górze prąd po- 

| wietrzny. Prąd ten pociąga parę 
[ wodną, która stosunkowo łatwo 
[kondensuje się na większej wy­
sokości w kropelki wody. Zda-n 
niem twórcy meteotronu, prof.

Kolorów do jasnej anielki, zyg­
zaki jakies, plamy, farby rozpryska- 
ne po całym płótnie.
| -  Jak pan to zatytułował- ?

-  Krowa.
Zwierzaka nie można jakoś było 

[umiejscowić, więc dla śmiechu za­
pytano mistpza :

- A  co  ona Je ?
-  Trawę, ale je j nie widać, 

gdyz krowa juz ją  zjadła.
*1 -  Mistrzu, a gdzie ta krowa 7
S  -  Panie, ta krowa nie jest talcą

- 1  głupia, ze by się wałęsała tamI gdzie 
li nie ma juz trawy !
7  Dessaqe’a, można, posługując się 
1 * opisaru-m urządzeniem, wytwo-’ “ 
jjrzjź Amury w ciągu 5 minut. “  
rAIe —  rzeez nie jest wcale ta-4 4  
nia, wymaga ogromnej ilości pa^ 
liwa, poza tym wywołuje deszcz _ I

1 tylko na niewielkich obszarach. £ |
.W  sumie —  znacznie łatwiej I ~  
t taniej przywieźć wodę, nawet ^
[ beczkach.
[ Interesujące były również do­
świadczenia amerykańskie, prze- 

| prowadzone nad słynnym gejze- 
jrem Old Faithful w parku Yel- 
I lowstone. Mianowicie . jeden z 
uczonych powodował na dużych 
| wysokościach' nad gejzerem wy­
buchy specja ln e j sznura deto­
nującego. Wybuch y  obłokach 
Ipary wywoływał natychmiastową 
[jej kondensację i potężną burzę 
I grad 0W0-deszczową. Był to wy­
nik działania fali uderzeniowej.
Taka sama fala powstaje wraz z 
błyskawicą od wyładowań elek­

trycznych podczas burzy. Zgadza 
się to z obserwacją, iż po ude- 
Irżeniu pioruna często następur 
[je nasilenie deszczu.
|HUczeni sądzą więc, że za po-, 
mocą sztucznych wyładowań elek-l 
trycznych można by podjąć pró­
bę wywoływania opadów 4 to w!
I granicach opłacalności takiego 
zabiegu. Ale sposobu na deszcz 
|którego jest za dużo —  nawet 

wymyślono. .
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